
G A Z E T A

Wielkiego S i ę s i w a

P O Z N A N S K 1 E  G O.
N akładem  D rukarn i N adw ornej IV, D ekera  i  S p ó łk i. — R ed ak to r: JL* T V a n n o t C S M ,

~ 1841oJM  190. W e  W t o r e k  dnia 24.  S i erpni a .

Wiadomości zagraniczne.
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Z P a r y ż a ,  dnia 13. Sierpnia- 
D z i e n n i k  s p o r ó w  pośw ięca  kolumny 

sw ego  głównego artykułu z d. 1. spraw ie  kla
sz to ró w  aargawskich. S p raw a  ta jest nader 
wielkiej w ag i ,  p o w ia d a ,  i niech nikt nie sę
dzi, jakoby w  niej jedynie tylko o u trzymanie kil- 
ku mniej więcej k lasztorów chodziło. O w szem  
zasada religijnej w olności,  a n a w e t  utrzymanie 
uk ładu  zw iązkow ego  są tu  na szw ank  nara
żone. Zachodzi tu py tan ie , czy s tronnic tw o 
u m iarkow ane  ma się przy sterze rządu  pozo 
stać , s t ro n n ic tw o , które w  ró w n y  sposób oli
garchii i radykalizmowi zapory swei mądrości 
i sw ego  patryotyzm u stawia, lub czyli zago
rza le  s tronn ic tw a , z w ię z ó w  osw obodzone, 
Szwa^caryą w id o w n ią  swej reakcyi i sw ych  
zam iarów  uczynią. Prócz tego w  państw ach  
skon łederow anych  nie. ma m aloznacznych py
tań ,  jestto słabą stroną tej w  innym w zględzie 
chwalebnej form y rządu ,  że niezawisłość 
pań s tw  pojedynczych ciągle z zwierzchnością- 
całego kraju W sporze zostaje, i dla tegoż oby- 
Watele nigdzie tyle mądrości i um iarkow ania  
nie potrzebują , jak w  państw ach  skonfedero- 
w anych . D o tego p rzychodzi ,  że stósunki 
kościelne yy Szyyajcaryi podobnież gatunek sy-

stem atu  konfederacyjnego tw o rz ą .  Katolicy 
i protestanci ró w n ie  zazdrosnera na siebie spo
glądają okiem. W  pros tćm , religijnem kra ju  
zatrzymały religijne namiętności żywość, k tórą  
w szędzie  niemal indziej w  ciągu czasu utraci
ły ,  i tylko uświęcona zasada w olności religij
nej zdoła obydw a s tronnic tw a religijne w  p o 
koju między sobą utrzymać. Nie p ozw alam y  
sobie żadnego innego wm ięszania  się w  to* 
czysto w e w n ę trz n e  i d o m o w e  pytanie, prócz 
zaw artego  w  dobrej radzie i na|lepszych ży
czeniach dla pomyślności Szw ajcary i,  nikogo- 
bardziej bow iem  od nas w łasna  niezawisłość 
nie obchodzi. Zdaniem naszćm -gorliw i k a to 
licy za w ie le  żądają, a protestancka i filozofi
czna część za mało przyzw ala .  (P ra w d z iw y  
p raw n y  środek.) W yrokując  w ie lka  Rada> 
ogólne zniesienie k lasz to rów , naruszyła a r ty 
kuł 12 układu zw iązk o w eg o  i nadto zanadto* 
w olności religijnej dotyka, zniesienie to a lbo
w iem  w ykorzenia  do szczętu instytycyą kato» 
licką. Pow agę  układu uznać i p rzyw róc ić  
należy, i chociaż niektóre klasztory zniesione 
będą , samego instytutu zniweczyć nie w ypada, 
Prócz tego zaś trzeba się m ocno slarać o utrzy
manie p ra w  Sejmu ogólnego, a staranio to 
przed, wszystkićin do tego dążyć pow in n o ,  
aby jego w y ro k ,  lub wyraźniei m ó w ią c ,  jego* 
zyyierzchnictyyo zyyycięsko a  yyalki w yszłoc*
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Sąsiedzi nasi są p rze c ie  ro z s ą d n y m i  ludźm i,  
i m a m y  n ad z ie ję ,  źe in te res  ogólny  n a m ię tn o 
ści vv p r z y z w o i ty c h  k a rb a c h  u t r z y m a ć  potrafi.

K u r y  e r  i N a t i o n a l  z w ra c a ją  się z n o w u  
d o  z w ią z k u  h a n d lo w e g o  z Belgią. P ie rw s z y  
b ie rz e  b a r d z o  za złe J o u r n a l o w i  d ’ A n 
v e r s ,  ze z a p e w n io n ą  Belgiii n eu tra ln o ść  po- 
czy tu je  za p rz e s z k o d ę ,  jeże liby  się dalćj po  za 
ukfad  h a n d lo w y  p osunąć  chc iano . Na każdy  
p r z y p a d e k ,  sądz i ,  a r ty k u ł  te n  nie w y ra ż a  spo 
so b u  m yślen ia  lu d u ,  k tó ry  jeszcze nie z a p o 
m n ia ł  c o N a p o l e o n ,  co w a le c z n a  arm ia  Fran
cuzka dla A n tw e rp i i  uczyniła .  T e n  także sposób  
m yślen ia  p o p ie ra n y  b y w a  p rz e z  sam  in teres, 
p o n ie w a ż  m iasto  to  dużo  u c ie rp ia ło ,  o d k ą d  
ani F r a n c y a ,  ani H o la n d y a  do  jego zak resu  
h a n d lo w e g o  m e  w p ł y w a j ą .  C a łk o w i te  p o łą 
czen ie  h a n d l o w e  z F ra n c y ą  p r z y w ró c i ło b y  
m u  d aw n ie jsz ą  św ie tność .  K u r y e r  u b o le w a  
ze w  {asm e najlepićj m yślące  dziennik i b ruxe l-  
sk ie ,  . ^ m a n c i p a t i o n ,  C o u r r i e r  b e l g e ,  
p r z y  s w o jć jn  u p o r n ć m  m ilczen iu  obs taw aja ,  
a inne  n a to m ia s t ,  np. O b s e r v a t e u r  n ie p rz y 
jacielskie zam ia ry  p r z e c iw  F ra n cy i  ob jaw ia ją ,  
ta k  ze p r a w ie  p o w ie d z ie ć b y  m o ż n a ,  i i  ściślej
sze p o łą cz en ie  d w ó c h  k r a jó w ,  je d n y m  m ó 
w ią c y c h  językiem  i p o d łu g  tych sa m y ch  zasad 
r z ą d z o n y c h ,  jest im  p rz e c iw n e .  Je szcze  b a r -  

■ ' 1 z a f u ? erza p o s tę p o w a n ie  belgijskiej m i-  
m s te ry a ln e ,  prassy . I tak I  n d ć p e n d a n ł 
dz ienn ik i  p r o w in e y a ln e ,  obsta jące za po łączę-  
rue rn ,  n iep rzy jac ió łm i o jczyzny  n a z y w a ,  a na-
w c .1 Y *f-e zaPr ze cza ,  i to  w  chw il i ,
W k tó re j  rzą d  belgijski , u i  d w ó c h  kom m issa-  
r z y  tym  koncern  w y z n a c z y ł .  P o w o d y  tćj n ie 
chęci d z ie n n ik ó w  są z resz tą  czysto  p o l i ty cz 
nej na tu ry .  N iek tó re  dziennik i belgijskie mia
ły  tę d z iw a c z n ą  nad z ie ję ,  że siła p rzyciągająca 
ka to l icyzm u  z czasem do ich k raju  p ro w in e y e  
nad re n sk ie  p rz y łą c z y .^ )  Z w iązek  celny z Niem
cam i b y łb y  p o d łu g  n ich  w ie lk im  k ro k iem  do  

f  o ° 'O g ro m n e g o  m a r z e n ia , i te raz  m o c n o  się 
s ie rdzą  na F r a n c y ą ,  źe im szyki w  tćj m ie rze  
miesza. G łu p cy  nie p o zna ją ,  że p rz e z  to  
o w s z e m  z s w o im  k ra je m  znikliby w  o w y m  g a 
tunku  jedności ,  jaką obecn ie  P russy  dla p a ń 
s t w  N iem ieck ich  gotują . T y m c z a s e m  m n ie j 
sza tylko część d z ie n n ik ó w  belgijskich ubiega 
się za taką germ ańską  d ąż n o śc ią ,  p o d  czas gdy 
w ięk sza  n a d w e rę ż e n ie  n iezaw is łośc i  Belgii w  
po łą cz en iu  się z F ra n c y ą  u p a t ru je ,  za k tó re m  
jej o b y w a te le  tyle w zd y c h a /ą ,  i dla tego za neu -  
tralrioscią obstaje. Ale t ru d n o  zaiste p r z e w i 
dz ieć ,  w  czćnjby !»• zaw arciu  trak ta tu  hand low e-  
Sy p rzeszkadzać  m ia ło .  N ieb e z p ie c z e ń s tw o  zaś 
m e  zagraża Belgii z s t rony  F ra n c y i ,  i połą-, 
czenie celne jest w ła ś n ie  najlepszą ręko jm ią  
p r z e c iw  p o l i tycznem u  w cie len iu .  N a t i o n a l

n a z y w a  w  ty m  w z g lę d z i e  prassę  n iem iecką 
m e  m n ie j  n iep rzy jac ie lską ,  jak angielską i za- 
rzut. ,  jakoby  francuzka  p rz e d  p ó ł to ra  r o k u  
ca łk iem  w  in n y m  p rz e m a w ia ła  to n ie ,  tćrn 
tw ie r d z e n ie m  o d p ie r a , iż się d o p ie ro  od  m ie
siąca p rz e d m io te m  tym  zajmuje. D o m y ś la ją  
s ię ,  ze Belgijska zm iana  m in is te rya lna  z ty m  
p r z e d m io te m  w  z w ią z k u  zostaje i ro k u ją  
w r ó ż b ę  pom yślną  z tćj oko licznośc i ,  iż n o w y  
M in is te r  sk a rb u  P a n  Sm its  już zos tał p r z e z n a 
cz o n y  do  P aryża  koń ce m  pop ie ran ia  ta k o w y c h  
u k ła d ó w .  A le w y s ia n ie  to  n ie  m ia ło  bynaj-  
m nić j  na  celu u k ła d ó w  h a n d lo w y c h ,  tylko 
zm ianę  ta ry f ,  co już  d a w n o  b y ło  w  robocie .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn. 14 S ierpn ia .

M o r n i n g  H e r a l d  w b r e w  tw ie r d z e n io m  
K u r y  e r a  i T i m e s  u p e w n ia ,  iż to  fałszem, 
zeby  K ró l  F r a n c u z ó w  k o n trę  ■ r e w u lu c y ą  w  
H iszpanii  p op ie rać  m ia ł ,  o w s z e m  L u d w ik  F i 
lip u ż y w a  ca łego w p ł y w u  s w e g o  u d w o r u  
au s t ryack iego ,  ab y  go  sk łon ić  do  uznan ia  K ró -  
l o w ć |  Izabelli .

G l o b e  w y ra ż a  w  s w o je m  donies ien iu  g-ieł- 
d o w e m :  «Zdaje się , że w szys tk ie  w ie lk ie  m o 
c a r s tw a  d o c h o d y  s w e  przekracza ją  i zm u sz o n e  
są uc iec  się do  za w ie ra n ia  p o ży czek ,  P ru ssy  
m o ż e  w y ją w s z y ,  k tó re  s w ó j  d ług  p ub liczny  
sk o ry m  p o s tę p em  zm niejszają. B ez w ą tp ie n ia  
p rzy c zy n y  b ez p ośredn ie j  tego k ło p o tu  w  p o 
w ię k s z o n y c h  u z b ra ja n ia c h , w y m u s z o n y c h  na 
in n y c h  p a ń s tw a c h  p rze z  g roźną  politykę F r a ń -  
cyi w  roku  zeszłym, szukać w y p a d a .  M im o  to 
k re d y t  p a ń s tw  u p a d a ć  m usi ,  kiedy w id z im y ,  
ze po  ty lu le tn im  p o ko ju  d ług i ich, zam iast coby  
się zm nie jszać  m ia ły ,  p rz e c iw n ie  się z w i ę 
ksza ją ;  a na  p rzy p a d ek  w y b u c h u  w o jn y  żadne  
z a p e w n e  z nich ani ru szyćby  się nie m o g ło  
bez  obciążan ia  n o w e m i ,  n a d z w y c z a jn e m i  p o 
datkam i iudu sw e g o .  P y tan iem  by  w ó w c z a s  
b y ło ,  jakąby o d aw n ie jsz e  długi pieczą m iano .

H u m a n n  odk łada  z a w a rc ie  sw oje j w i e l 
kiej pożyczki od  miesiąca do miesiąca a tak 
sp o d z ie w a ć  się m o ź e m ,  że M inistra  angielskie
go r ó w n o c z e ś n ie  z n im  u jrzy m  w y s tę p u ją c e g o  
jako poźyczycie la ."

X. M a t h e w ,  apos tó ł  w s t rz e m ię ź l iw o śc i ,  
kaze obecn ie  w  Irlaridyi p ó łnocne j  i tam  po .  
d o b n ie  od o g ro m n eg o  m n ó s tw a  lu d u  ś luby  
w s trze m ię ź l iw o śc i  odbiera .  D r .  Mac Hale, 
A rcyb iskup  katolicki w  T u a m ,  w y n u r z y ł  je_
dnak  n fe u k o n te n to w a n ie  s w o je  z p e s tę n o w a -
nia księdza M a th e w .  G n ie w a  się, źe się do  
jego dyecezyi w trą c a .  Z ab ro n i ł  w ię c  d u c h o 
w ie ń s tw u  s w e m u ,  ażeby  z to w a r z y s tw a m i  
u m ia r k o w a n ia  w  żadne  s tycznośc i  nie w c h o 
dziło .
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M o r n i n g  C h r o n i c l e  obejmuje ostry ar

tykuł przec iw  Sir R o ber tow i P ee l ,  za rzuca
jąc m u ,  iź się m im o życzenia K ró low ćj je 
dnak jćj się jako p ie rw szy  Minister narzuca. 
Gazety Torysow sk ie  przeciw nie  poczytując 
to  za nadużycie imienia K ró lo w e j ,  p r z y w o 
dzą na pamięć, źe w łaśn ie  Lord  M elbourne 
i Lord John  Russell w  r. 1835. K ró lo w i W i l 
he lm o w i IV. się narzucali.

N i e m c y .
Z  K i e l  u,  dnia 10. Sierpnia.

(  Lipska Gaz. JPowsr. ) — W czo ra j  areszto
w a n o  tu w ielu  czeladników  rzemieślniczych. 
Ś ledz tw a  i badania odbyw ają  się bez p rz e rw y  
i juz teraz bez skutku nie pozostały. W y*  
kryło się z nich, źe i tutejsi czeladnicy zostają 
W  stosunkach z zakazanym bardzo słusznie 
p rzez  niemiecką w ładzę  zw iązkow ą  tajnem 
tow arzy s tw em . Ktokolwiek małe lecz treśc i
w e  pisemko: «■ Zw iązki czeladników rzem ie
ślniczych i t. d. * p rzeczytał,  przyznać musi, 
iź czas był g w a ł to w n y  nie dozw olić  istnieć 
nadal temu państw u w  pań s tw ie ,  mającemu 
najzagubniejsze w idoki na celu i toczącemu 
w o jnę  nietylko z w łasnym i towarzyszami, ale 
także z wsiami i miastami; w yzuać  on  musi, 
źe, jeżeli p ra w d a ,  iź tu i ow dzie  szaleni d e 
m agogow ie  do tego zapomnieli się s topnia , źe 
współdziałania  rozkielzanych i wszelkiej m o 
ralności pozbaw ionych  osób do politycznych 
zam iarów  użyć postanow ili ,  b łogosław ić na
leży niewidzialną rękę , która plany takow e  
zniweczyła.

Z G ó t t y n g i ,  dnia 14. Sierpnia.
S ław n y  filozof, Radzca n adw orny  Herbart, 

w czora j  w  skutek cierpień spasmodycznych 
zszedł z tego świata. — H erbart  rodził się 
W'r. 1776. w  O ldenburgu ;  był następcą Kanta 
na katedrze filozoficznej w  K ró lew cu ,  którą 
od r. 1809. do 1833. za jm ow ał;  w o w y n a r o k u  
przyjął nominacyę do Gottyngi.

S z w a j c a r  y  a.
Z n a d  g r a n i c y  s z w a j c a r s k i e j ,  d 10. Sierp.

(M erk. Szw.~) — Pytanie w zględem  klaszto
r ó w  Aargawskich nie do zała tw ienia  swego, 
lecz do now ego  się zbliża zaw ikłania , końca 
k tórego nikt przew idzieć  nie m oie .  Po udzie
leniu przez P o s ł a  kantonu Aargau (VVie landa )  
Sejm ow i w yroku  z dn. 19. Lipca dotyczącego 
się p rzyw rócenia  trzech k lasz torów  panień
skich i po dodaniu przezeń ośw iadczenia , źe 
koncessya takow a ostatnią jest, do której pań
s tw o  jego (Aargau) przychylić się m oże, d łu 
gie pow stały  obrady na posiedzeniach z d. 6. 
i 9. Sierpnia. Z oświadczenia większości P o 
s łów  pokazało się, źe w y ro k  z dnia 19. Lipca 
większości kan tonów  się n i e  podoba a tak

chwycono się zwyczajnego wybiegu, kiedy 
nie w iedzą , co rob ić ,  t. j. m ianow ania K om - 
missyi, mającej dalsze czynić wnioski. Skoro  
ta rapo rt  swój złoży, poniew aż kilka kan to 
n ó w  jest bez instrukcyi, dla zasięgnięcia ty c h 
że krótkie może odroczenie Sejmu nastąpi. 
Podczas kiedy niektóre stany dotychczas za 
p rzyw rócen iem  wszystkich k lasztorów  się 
oświadczają, inne na zniesienie kląsztoru w  
M uri zgodzić się chcą , a inne z n o w u ,  np. 
W a a d t ,  domagają się restytucyi wszystkich 
klasztorów panieńskich i d w ó ch  kapucyńskich. 
VVładze kantonu Aargau wszelako nie ustąpią 
a tak nareszcie o to iść będzie, co w  ogólno
ści słabą jest s troną zw iązku szwajcarskiego, 
t. j. o w ykonanie  w y roku  Sejmu.

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a .  — Nr. 15. "Dziennika m ód pa

ryskich", w y d aw anego  przez T. Kulczyckiego, 
zaw iera  prócz m ód , następujące artykuły: 1) 
Nie przesadzajmy. 2) W spom nien ie  Sem eno- 
Wych powieści. (Ciąg dalszy.) 3) Nieco o 
Francyi. (Dokończenie.)

W  drukarni Piotra Pillera w yszły  »Bajki i 
w iersze  różne# Józefa Kalasantego Paigerta. 
T om ik  drugi (str. 163.) Zachow ujem y sobie 
później p o m ów ić  więcćj o tern dziełku.

W i a d o m e  j e s t  z d a n i e  A r c h i m e d e s a :  
iżby ziemię podniósł z w ę g łó w ,  gdyby m u 
stały punkt oparcia się zew n ą trz  nićj dano. 
G dyby w ięc  Archimedes w ynalazł był ten 
punkt oparcia się, tę dźwignię  do uskutecznie
nia zamiaru tego i gdyby z pospiechem kuli 
d z ia łow ćj,  — 480 angielskich mil w  jednej go 
dżinie — ziemię mógł d źw ignąć , byłby ją ie- 
dnak dopiero za 44,963,540,000,000 lat tylko na 
jeden cal do góry podniósł.

P a n  G u e r i n  w  P a r y ż u  zrobił dla m u 
zycznego kunsztu bardzo w ażny  w vralizek .  
pod klawiszami fortepijanu znajdujący się me
chanizm , którego praw ie dostrzedz nie można, 
drukuje w  okamgnieniu to ,  co się gra na for- 
tepijanie, przezco kom pozytorom  żadna myśl 
nie zaginie, Jestto  muzyczna stenografia, k tó 
ra pożyteczne skutki w ydać  może.

R e l i g i j n o ś ć  w  P a r y ż u .  P ra w a ,  szcze
ra ,  w zniosła ,  światła  religijność jestto cieplik 
życia, bez którego rów n ie  jak bez p ra w d z i-  
w ć j  tolerarjcyi, ani państw o , ani naród na 
czas długi ostąć się nie może, Lecz jak indy- 
ferentyzrn nie tolerancyą, tak też pietyzm i 
obskurantyzm nie jest religijnością, a igraszka 
i kokieterya z świętością jest niemniej bezbo
żną jck jćj pogarda. VV na jnow szym  czasie
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zaes.ęfo w ie le  rozpraw iać  o upow szechnian iu  
się religijności w  P a ry żu  i tem u zjawieniu 
p rzyp isyw ano  takg w ażn o ść ,  jakgby istotnie 
mieć mogło , gdyby niczem więcćj nie było jak 
tylko modą. Ale niestety! rzecz ta ma się ina
czej, religijność w zm aga się w p ra w d z ie  w  P a
ryżu ,  lecz tylko p o w ie rzch o w n ie ;  a kto głę
biej w e jrzy ,  ten spostrzeże, iż Paryźanie w ię 
cćj kościelnym pokostem , niż p ra w ?  religijno 
ścig sg przesigknieni. „ P raw d a" ,  pisze w  tej 
m ierze  jeden z k o responden tów , „że  podczas 
w ie lk ich  uroczystości religijnych paryskie ko
ścioły powiększej części sg przepełnione i że 
nacisk ludu m ianow icie  w  m odnym  kościele 
S a i n t  B o  c h e ,  podobnież jak w  N o t r e  
d a m e  d e  L o r e t t e  jest znaczny. Atoli w  o- 
b u d w u c h  tych kościołach nie szczędzg żadnych 
n a k ła d ó w , aby nabożeństw o dla nas ile m o 
żności pow ab n ćm  uczynić. P raw d z iw ie  po
gański przepych jest tu przeznaczony do dzia
łania na zmysły, O  sercu mało pomyślano. 
N ie  zb y w a  tu na kw ia tach ,  kadzid le , o b ra 
zach , pozłacanych ozdobach, świgtecznej m u 
zy ce ,  męzkicb c h ó rach ,  na popisujgcych się 
głosach i na opłacanych doniesieniach w  dzien
n ikach  publicznych. Ciekawość zw abia  w ie l 
ki tłum ludu. Drogo się płaci za najęcie k rze 
sła. Rzecz naturalna, że wielka ciżba rozgła
sza s ław ę  kościoła, a za slawg. idzie moda,. 
N ie  jestto w ięc  miejsce cichego, szczerego na- 
b o źeńs tw a  św iętego , ale jestto stek p o w ie rz 
ch o w n y c h  środków  podraźniajgcych, p rzepy
chu i b lich tru ,  natłok toalet w y tw o r n y c h ,  a 
o  w zn ios łem  nabożeństw ie ani myśleć. G w a r 
dziści municypalni otaczajg bram y kościoła dla 
odparcia na tłoku , po wszystkich przysionkach 
chodzg, straże dla u trzym yw ania  porzgdku, a 
że w  kościele Sgo Rocha oprócz tego tylko 
jedna suma w  takiej godzinie się odpraw ia , 
W  której żadne inne przedmioty nie zwabiajg 
do  siebie masy c iekaw ych , p rze to  lud idzie 
bardziej dla zaspokojenia sw o ich  zm ysłów  
niźli dla religijnego uczucia. Uwagi te sg 
s m u tn e ,  ale p r a w d z iw e ,  a ktoby przez czaro
dziejskie skło w e jrzeć  m ógł w  duszę zgro
m ad zo n y ch  tamże C hrześcian , ujrzałby mało 
n abożeństw a , a wiele świeckiego. W  kościele 
N o t r e  D a m e  d e  L o r e t t e  jest p raw ie  z a w 
sze wielki natłok , wszystkie znane artystki 
w ie lk ich  i małych te a t ró w  paryskich majg 
ta m  swoje krzesła,, n a w e t  tancerki z baletu. 
Gała  dzielnica M o n t m a r t r e  uczęszcza do te
go kościoła, który raczćj do ozdobnego salonu, 
n iż  do swigtyni pańskićj jest podobny.

N a u k a  G a l l a  o k r a n i o s k o p  ii  l i c z y  
w i e l e  z w o l e n n i k ó w  w  S z k o c y i .  — 
"W E dynburgu  zaw igzało się to w arzy s tw o  
iŁcaniologii, k tó re  co tiygpdnia- dyra razy  się;

zgrom adza i macaj'ac czaszki m łodych  os<6b> 
wszystkie  celniejsze organy w ym ienia  i ro zp o 
znaje. Ostatnig razg p rzyp row adzono  małg 
niemal ośm io-le tn ig  dziew czynę, a z rozpo
znania jćj g łow y pokazało s ię ,  że u niej zdat- 
ność do muzyki jest celujgcg. T o w a rz y s tw o  
oddało jg do stósownego nauczyciela, a po  
kilku lekcyach pokazało się że uczennica na  
fortepijanie i w  śpiewie wielkie postępy uczy
n iła ,  mogła odśpiew ać każdy, najtrudniejszy, 
byle tylko do jej głosu zastósowany u tw ó r  
m uzyczny, skoro jej kilkakrotnie takow y  
w p rz ó d  prześpiewano. D ziew czyna ta n a 
zwiskiem  V inner  ma tak nadzwyczajng pa
mięć muzykalng, że jest za cudo uw ażang  
i naukę kranioskopii w  najwyższym stopniu 
potw ierdza . 7 ak i s ław ny  Rossyni nie przyj
mie żadnego ucznia do swojej szkoły śp iew u , 
pokgd na czaszce jego pew nej w ypukłośc i jako 
uzdolnienia do m uzyki nie znajdzie. Rossyni, 
tylekrotnie o  skgpstwo posgdzany, daje bez- 
płatnie w ie lu  ubogim dzieciom lekcyje śp iew u.

■ i.......... ...... —T——t

Teatr miejski.
 ̂ W  czw artek  dnia 26. Sierpnia: «Zygm unt I .  

K ról Polski i Barbara Zapolska" ; n a ro d o w a  
komedya w  3ch aktach przez L. A. D m uszew - 
skiego oryginalnie z dz ie jów  o jc z y s ty c h  w ie r 
szem napisana. Zakończy: "Maciuś z Często
c h o w y " ,  kom edyo- opera  w  ln y m  akcie ory
ginalnie napisana.

Ku rs  g i e ł d y  B er l i ń s k i e j .

D nia  21. Sierpnia 1841.
Sto- Napr. kurant

prC. papie
rami

goto
wizną

Obligi długu państwa . . . .  
P r. ang. obligacye 1830. . .  .

4 1041 104J
4 101J 1014

Obligi premiow handlu morsk. _ 801 —
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 34 103 1024
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt- 3 i — —

tlerlińskie obligacye miejskie , 4 1031 1034
Królewieckie dito . . — __
Elblągskie dito . • 3* .lilii __
Gdańskie dito w T . . • • • 48
Zachodnio - Pr. listy zastawne . H __ 102f
I.isty zast. W . X. Poznańskiego , 4 _ 103 §
W schodnio- P r. listy zastawne , 34 10. U _
Pomorskie dito . # 34 1034 102 J
Kur- i Nowomarch. dito ,  t 34 102 J 101 i
Szląskie . dito . ł
Obi. zulegh kap- i prC. K ur-iN o-

34 1024 -—
W(:j - Marchii , , — — —

Złoto al marco _ 211 _
Nowe d u k a t y ........................... _ — —
F ry d ry ch sd o ry ............................ — m 13
Inne monety złote po 5 talarów . — I *Disconto 3  1 4


